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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—10 


groszy za wyraz. Najmniej | zł. 


u pna Monsiorska. 
~ar Monsiorski. 


Urząd Starszych Cechu Rzeźników w Sosnowcu 
| wzywa swych członków do oddania ostatniej posługi Koledze swemu 


s. p. Oucłiwowi Zakrzewskiemu 


członkowi cechu, zmarłemu w d. 18 b. m. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dziś, dnia 20 go b. m. o go- 


dzinie 2-ej po południu z mieszkania przy ul. Chemicznej 6. 
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JEEFEEEEEEEEEEEFEEFEEEFEEEBE 
NOWOOTWORZONY = 
ZAKŁAD GALANTERYJNO- NTROLIGATORSAI Œ 
JAN DUDA È 

Sosnowiec, ul. Dęblińska 5. Telefon 7-18. [c] 
Pannie e apia: Gorani, „pa zdr ro- m 
D e a 20 0 - 
gatory. Kajety dla szkół kroju. Teki, Portfele, Passe- ml 


Oraz wszelkie roboty galanteryjne wchodzące 
w zakres introligatorstwa. 


Staranne i punktualne wykonanie. Ceny możliwie nizkie. E 
EFEFEEEEEFEEEBEEEEEEEEEEEEE 


badany usuniecia forter niemieckich na wochodzie 


Deklaracja rządu polskiego złożona rządowi fransuskiemu 
przez ambasadora Chłapowskiego. 


=- PARYŻ. 18.1. Briand 
Przyjął dziś na konferencji 
ambasadora Chłapowskiego 
tóry zakomunikował mu 
Stanowisko rzadu polskiego 
W sprawie fortec niemiec- 


partout. 


kicd na granicach wschod- 
nich Rzeszy. 

Rząd polski żąda usu- 
nięcia tych umocnień for- 
tyfikacyjnych, które zostały 
„wybudowane po wojnie. 


Zaniepokojenie w Berlinie. 


__ BERLIN. 18.1. Informa- 
je z Paryża, które dziś 
nadeszły do Berlina, wska- 
 zywałyby, że gen. Pawels 
Sle rządowi berlińskiemu 
relacje, według których coś 

anito w rządzie pa- 


czyć kilku parlamentarzy- 
stom paryskim, że Francja 
nie dopuści nigdy do przed 
wczesnej likwidacji okupa- 
cji Nadrenji. Okupacja Nad- 
renji będzie mogła być 7li- 
kwidowaną, zdaniem Fo- 
cha „dopiero w roku 1935, 
bowiem do tego czasu 
Francja będzie mogła ufor- 
tyfikować swe nowe gra- 
nice. Sentymenty z Lokar- 
na i Thoiry, zdaniem Fo- 
cha, nie mogą zastąpić 6 
betonowych fortyfikacji”. 
Wszystkie te wiadomości 
należy przyjmować z za- 
strzeżeniem. 


się 
ryskim 

Szef smabu marszałka 
kę” miał jakoby oświad- 
czyć gen. Pawelsowi, że 
wprawdzie nowe propozycje 
niemieckie są pewnym kro- 
kiem naprzód, ale nie mo- 
gą być Przyjęte. Jeżeli 
Niemcy nie przedstawią 
wniosków możliwych, ko- 
misja kontrolna nie opuści 
„Berlina. Foch miał oświad- 
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Wicepremjer Bartel 
w Krakowie. 
KRAKOW, 19.1. (AW). Dziś 


rano przybył do Krakowa wi- 
cepremjer Bartel celem zasię- 
gnięcia porady swego stałego 
lekarza. 


Tragiczny wypadek 
młodych łyżwiarzy. 
RADOM, 19.1. (AW). Wcze- 


raj zdarzył się tu straszny wy- 
dek. Na jednym z okolicznych 
stawów ślizgała się gromada 
chłopców. W pewnym momen- 
cie lód się załamał i pięciu z 
nich wpadło do wody. Czte- 
rech udało się uratować. Piąty 
znikł pod lodem, skąd wycią- 
gnięto go martwego. 


Fatalny wypadek. 
RADOM, 19.1. (AW). W ro- 


dzinie Rittmanów zaszedł wczo- 
raj tragiczny wypadek. Dwoje 
dzieci spożyło gałki z trucizną 
dla myszy, przygotowane przez 
rodziców. W stanie bardzo 
ciężkim odwieziono dzieci do 
szpitala miejscowego. 


Konkurs na herb 
Gdyni. 
GDYNIA, 19.1. (AW). Bur- 


mistrz Gdyni ogłosił konkurs 
na herb miasta, przyczem na- 


groda wynosić będzie « 300':i 
100 złotych. 
Zatrucie 
14 robotników. 
MOSKWA, 19.1. (AW). Z 


Leningradu donoszą, iż na fa- 
bryce „Czerwony bohater“ zo- 
stało otrutych 14 robotników. 
Specjalna komisja bada ten za- 
gadkowy wypadek. 


Zmniejszenie się licz- 
by bezrobot. w Anglji 


. LONDYN, 19.1. (AW). Licz- 
ba bezrobotnych w Anglji spada 
w dalszym ciągu. W okresie 
poprzedniego tygodnia znalazło 
zatrudnienie 64 tysiące bezro- 
botnych, tak iż liczba ich w 
połowie stycznia wyniosła 
1,432 tysiące bezrobotnych. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Cena numeru 10 groszy 


zł. 1.50. 


Adres redakcji i administracji: Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 
Telefon redakcji i administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 
ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 


Niemcy przeciw wojewodzie Grażyńskien. 


BERLIN, 19.1 (A. W.) 
„Berliner Tageblat“ za- 
mieszczając obszerny ar- 
tykuł p. t. „Deutsche Hetze 
in Osteberschlesien“ stwier 
dza, że stosunkt na Gór- 
nym Sląsku doznały od 
czasów objęcia wojewódz- 
twa przez d ra Grażyńskie- 
go znacznego pogorszenia. 
Autor artykułu dr. Tschirn 
uważa obecnego wojewo- 
dę za głównego inspirato- 
ra ruchu antyniemieckiego 
i przypisuje mu organizo- 
wanie akcji aktów terroru 
wobec ludności niemieckiej. 
Zdaniem dziennika, lud- 
ność górnośląska nie so- 
lidaryzuje się z akcją d-ra 
Grażyńskiego widząc ra- 
tunek Polskł w porozumie- 
niu z Niemcami. Polityka 
antyniemiecka przyczynia 
się, zdaniem korespondenta 


do zaostrzenia się kryzysu 
politycznego, jak również 
i przesilenia gospodarcze- 
go na Górnym. Śląsku. 
Rząd polski, jak stwierdza 
autor artykułu, będzie 
miał sposobność oświad- 
czyć się w odpowiedzi na 
rozstrzygnięcie Callondera 
w sprawach niemieckich 
szkół mniejszościowych, 
czy solidaryzuje się z po- 
lityką gwałtu, czy też po- 
piera politykę porozumie- 
nia. Na koniec wyraża ko- 
respodent nadzieję, że mo- 
że podróż p. Colbana przy- 
czyni się do wyjaśnienia 
stosunków, gdyż w razie 
przeciwnym niemieckiej 
mniejszowości narodowej 
nie pozostanie nic innego, 
jak odwołać się do Rady 
Ligi Narodów. 


Inspekcje min. Składkowskiego. 


RADOM, 19.1. (A. W.) 
Wczoraj rano przybył tutaj 
minister Spraw Wewnętrz- 
nych Składkewski samo- 
chodem z Warszawy. Mi- 
nister zajechał do staros- 
twa, skąd wyszedł na mias. 
to, gdzie incognito prze- 
przechadzał się po ulicach, 
rozmawiając z napotkany- 
mi posterunkami policyjny- 
mi, w sprawach służbow. 


KRAKÓW, 19.1. (A.W.) 
Wczoraj przybył tu Minist. 
Sławoj-Składkowski, który 
zajechał automobilem 
wprost do koszar policji, 
gdzie zarządził wewnętrzny 
alarm koszarowy. Rezul- 
taty alarmy były wzorowe. 
Minister zatrzyma się w 
Krakowie przez cały dzień 
dzisiejszy. 


Bucharin 0 przewrocie litewskim. 


MOSKWA, 191. (A. W). 
Omawiając sytuację zagra- 
niczną państwa Sowietów, 
Bucharin starał się dowieść, 
iż za plecami formalnych 
sprawców ostatniego prze. 
wrotu faszystowskiego na 
Litwie, stoi Polska, co w 
swoisty sposób uzasadnia 
faktem iż leaderami prze- 
wrotu są naturalizowani 
Polacy, którzy niedawno 
na gwałt dorobili sobie do 


‘polskich nazwisk litewskie 


końcówki. Zdaniem Bucha- 
rina, Polska prędzej. czy 


później porwie się na a- . 


neksję Litwy czując za so- 


bą inspirację angielską, 


wszskże i Niemcy, zdaniem 


Bucharina, obawiając się 
opanowania Litwy przez 
Polskę postarali się ze swej 
strony poprzeć przewrót 
faszystowski. Bucharin u- 
waża, że pronunciamento 


litewskie może się powtó- sa 
rzyć także na Łotwiei Fin- 


landji, co zrealizowałoby 


koncepcję angielską oto- 


czenia Unji sowieckiej naj- 
bardziej wstrętnie faszys- 
towskiemi tworami. 


> 
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Doskonalenie przewo węgla 


Wsdólna tytokcja kolejowa dla wszystkich zagłębi węglowych 


Wobec groźby zmniej- 
szenia dni pracy w tygo- 
dniu do pięciu, o czem się 
dziś już głośno mówi i pi- 
sże, jest rzeczą jnieodzow- 
ną, by rząd przedsięwziął 
wszelkie możliwe kroki w 
celu zapobieżenia urzeczy- 
wistnieniu się tej groźby. 

Ważnym, a może bodaj 
najważniejszym środkiem 
zapobiegawczym, jest nie- 
wątpliwie udoskonalenie 
przewozu węgla, a tem sa- 
mem wzmocnienie ekspor- 
tu zagranicznego. 

Przewóz ten stale szwan- 
kuje. Od czasu do czasu 
na stacjach tworzą się za- 
tory, jak naprz. w połowie 
grudnia, wobec czego pow- 
stał chaos nie do opisania, 
co w rezultacie wpłynęło 
na bardzo znaczne zmniej- 
szenie się zbytu węgla w 
kraju, za granicę zaś wy- 
słano o 50 proc. mniej. 

Konjunktura dla węgla 
jest i obecnie jeszcze do- 
bra, pomimo zakończenia 
się strajku w Anglji. Ko- 
palnie mają kontrakty na 
dostawę przeważnie do 1 
kwietnia r. b. Gdyby więc 
rząd potrafił szybko i grun- 
townie zreorganizować prze 
wóz węgla, wówczas gro- 
żąca rzeszom robotniczym 
klęska zmniejszenia dni 
pracy, a więc i zarobków 
mogłaby być w znacznej 
mierze zażegnana. 

W sprawie tej wystąpił 
na łamach „Kurjera Łódz- 
kiego” dr. L. Fall, który 
uważa, iż jedynem wyj- 
ściem z przykrej sytuacji 
przewozowej byłoby utwo- 
rzenie jednej wspólnej dy- 
rekcji kolejowej dla Sląska, 
Zegłębia Dąbrowskiego i 
Zagłębia Krakowskiego. 

Tą wspólną dyrekcją by- 
łaby dyrekcja katowicka, 
do której należałoby przy- 
łączyć z dyrekcji warszaw- 
skiej linje: Sosnowiec — 
Częstochowa, Sosnowiec— 
Maczki, Ząbkowice — Trze- 
binia, Strzemieszyce—QGo- 
łonóg i Strzemieszyce— 
Kazimierz, a z dyrekcji kra- 
kowskiej — linje: Trzebi- 
nia—Piotrowice, Dziedzice 
—Zwardoń, Bielsko — Cie- 
szyn i Cieszyn— Ustroń. 

Przyłączenie tych linji do 
dyrekcji katowickiej nie na- 
potkałoby na żadne trud- 
ności, czy to techniczne 


-czy prawne i wymagałoby 


właściwie tylko jednego po- 


Wpłynęłoby ono na natych- 
miastowe uzdrowienie sto- 
sunków transportowych w 
całem zagłębiu węglowem, 
umożliwiając równocześnie 
przemysłowi  węglowemu 
wszystkich trzech zagłębi 
znaczne zwiększenie obec- 
nego eksportu i bodaj że 
pełne wykorzystanie resztek 
konjunktury węglowej. 

Podobne rozwiązanie 
sprawy proponuje jeden z 
najwybitniejszych znawców 
kolejnictwa, pisząc: 

„W interesie ekonomi- 
cznym całego polskiego za- 
głębia węglowego, a tem 
samem i państwa, leży 
bezwzględnie, żeby tylko 
jedna dyrekcja kolei obej- 
mowała całe zagłębie wę- 
glowe, a nie żeby ono roz- 
dzielone było między trzy 
dyrekcje, z których każda 
musi z natury rzeczy w 
pierwszym rzędzie baczyć 
na interesy swej dyrekcji 
a nie całości Zagłębia. Czę: 
ste nieporozumienia zatargi, 
zatory, nienależyte wyzy- 
skanie stacji i linji wyni- 
kają z rozdartej na trzy 
części, a niejednolitej go- 
spodarki kolejowej, tego 
w swych interesach eko- 
nomicznych w stosunku do 
państwa jednolitego zagłę- 
bia węglowego. Ekonomi- 
cznie i finansowo najważ- 
niejsza w Polsce połać 
kraju winna mieć jak naj- 
dalej idącą jednolitą gospo- 
darkę kolejową, w jednych 
rękach musi być ześrod- 
kowany ruch kolejowy, bo 
tylko wtedy można będzie 
osiągnąć maksimum wydaj- 
ności linji i stacji kolejo- 
wych. W obecnych warun- 
kach przy każdym zatargu, 
każdem duchowem niedo- 
maganiu jedna dyrekcja 
stara się winę zwalić na 
drugą, tak że władze nad- 
zorcze mają dochodzenia i 
kontrolę niezmiernie utrud- 
nione. Z chwilą gdy ruch 
będzie w jednych rękach, 
to ministerjum z łatwością 
będzie mogło wykazać błę- 
dy i dyrekcję odpowiednio 
pociągnąć do odpowiedzial- 
ności wzgl. wydać odpo- 
wiednie zarządzenia. 

Ponieważ w danym wy- 
padku od poprawy stosun- 
ków przewozowych zależy 
dola rzesz pracujących są- 
dzimy, że nasi posłowie, 
zainteresują się tą sprawą 
bliżej i wpłyną na szybkie 


ciągnięcia piórem ze stro- [ > i 
ny ministra komunikacji. przeprowadzenie reformy 


Utworzenie biura badania cen, ulegnie WIOL. 


Ę W związku z nastąpić ma- 
jącem najpóźniej d. 29 bm. 
rozpoczęciem działalności przez 


“ankiete do badania kosztow 


produkcji, —uledz ma w zwło- 
ce utworzenie biura badania 
cen. 


Wyniki prac nad badaniem 
kosztów wydobywania węgla, 
prowadzone od kilku miesięcy 
w min. spraw wewnętrznych, 
— przekazane być mają an- 
kiecie de badania'kosztów pro- 
dukcji. 


Nie „wysyłać robotników 


na poniewierkę i nędzę. 


Emigracja do Francji nie może być wznowiona. 


Od kilku lat trwa emigracja 
zarobkowa robotników polskich 
do Francji. 

Ostatnio jednak warunki pra- 
cy we Francji uległy zmianie. 
Ogólny kryzys gospodarczy, 
przez który kraj ten od dłuż- 
szego czasu przechodzi, wywo- 
łał ograniczenie produkcji. 

Uznać należy więc narazie 
francuski rynek pracy za nasy- 
cony elementem robotniczym i 
pomyśleć o innem ujściu dla 
naszej emigracji zarobkowej. 

Od miesięca z górą wstrzy- 
mana już została wysyłka ro- 
botników polskich do Fr=ncji. 
Ostatni transport odszedł 14 
grudnia r. ub. W tych dniach 
odjeżdżają tylko robotnicy, ur- 
lopoweni z Francji na święta, 
oraz członkowie rodzin, wez- 
wani przez swych żywicieli, 
znajdujących się we Francji. 
Jak z tego widać, władze na- 
sze ujawniają już konieczną 
przezorność. 

Przemysłowcom francuskim 
jednak nie bardzo w smak ta- 
ki stan rzeczy. Wolą oni mieć 
do czynienia ze świeżym ele- 
mentem robotniczym, dopiero 
napływającym do Francji, a 


więc nie znającym jeszcze tam- 
tejszych stosunków, a przez to 
łatwiej podatnym do wyzysku. 
Leży to bardziej w interesie tych 
przemysłowców, riiż zapewnie- 
nie pracy robotnikom, przeby- 
wającym już dłużej we Francji, 
świadomym, przysługujących 
im praw i nie pozwalającym 
się wyzyskiwać, a więc według 
opinji tych przemysłowców 
„zdemoralizowanym“. 

W- najbliższym czasie przy- 
bywają do Warszawy przed- 
stawicielę francuskiego towa- 
rzystwa emigracyjnego p. p: 
Duhamel, i Machwitz, któtzy 
zamierzają uzyskać u rządu 
polskiego zezwolenie na wzno- 
wienie rekrutacji robotników 
do Francji, zawieszonej zaled- 
wie przed kilku tygodniami. Z 
wyżej wułuszczonych wzglę- 
dów władze nasze — miejmy 
nadzieję — nie zgodzą się na 
to. Do dalszei wysyłki robot- 
ników polskich de Francji bę- 
dzie można przystąpić dopiero 
wtedy, gdy poprawa tamtej- 
szych warunków gospodar- 
czych będzie dawała gwarancję, 
że dla wszystkich wychodź- 
ców znajdzie się zajęcie, 


porwie 18-letniej Oarszawianki. 


Policja podejrzewa handlarzy żywym towarem- 


Wielkie wrażenie wywołało 
w dzielnicy staromiejskjej — 
nagłe zniknięcie w Warszawie 
18-letnłej Stefci Naziębło (Sze- 
roki Dunaj 9), córki dekorato- 
ra kościelnego. 

Dzieweczka słynęła z urody. 
Nazywano ją „piękną Stefą", 
a kawalerowie garnęli się do 
niej tłumnie. Opinją cieszyła 
się jaknajlepszą, powodzenie 
nie zepsuło jej wcale. 

W ubiegłą sobotę wśród są- 
siadów gruchnęła wieść o znik- 
nięciu Stefci. Wyszła z domu 
do kuzynki swej, Marji Chi- 
ziówny (Wolska 11) i nie po- 
wróciła. Zaniepokojony ojciec 
późną nocą pojechał na Wolę, 
by się dowiedzieć, że córka 
bawiła tam zaledwie. godzinę, 


poczem wsiadła do tramwaju 
linji Nr. 9 i na tym szczególe 
giną wszelkie ślady. 

Z dochodzenia przeprowa- 
dzonego przez policję wynika, 
iż przed kilkunastu dniami 
Stefcia zawa-ła przypadkową 
znajomość z jakimś młodzień- 
cem, zamieszkałym jakoby na 
Podwalu. Tajemniczy ten ka- 
waler znikł jednoczećnie z 
dziewczęciem. 

Istnieje obawa, że był to a- 
gent bandy handlarzy żywym 
towarem. 

Stefcia miała na sobie palto 
granatowe, kapelusz koloru 
wiśniowego i lakierki. Wbrew 
ogólnemu prądowi nosiła dłu- 
gie włosy. 


Skarby w piwnicy. 


Pierścienie, perły, dukaty i różne kosztowności znajduje 
służąca w piwnicy skromnego domku w Szczekocinach. 


Nader ciekawego odkrycia 
dokonała służąca p. Wojcie: 
chowskich mieszkańców Szcze- 
kocin 

Nikt bowiem nie przypusz- 
czał, że w piwnicy skromnego 
domku p. W. w Szczekocinach 
może znajdować się zachowany 


tam skarb bardzo dużej war- 
tości. 
Kiedy służąca p. W. udała 


się po węgiel do piwnicy, a 
przechodząc koło  zawalonej 
części budynku, znalazła na- 
czynie żelazne w którem znaj- 
dowały się pierścienie, dukaty, 


perły i różne stare monety, 
przedstawiające dziś bardzo po- 
ważną wartość. 

Według orzeczeń starych 
mieszkańców Szczekocin, ko- 
sztowności te były ofiarowane 
przez bogatych ziemian. na 
rzecz powstania w 1831 r. 

Skarbnikiem organizacji po- 
wstania był właśnie p. Woj- 
ciechowski, który zmarł nagle 
na cholerę, zabierając ze sobą 
tajemnicę ukrycia kosztowności 
przed wrogiem. Kosztowności 
te będą przekazane skarbowi 
polskiemu. 


Lniany wdrawnień do zasilku z D. A P. 
dla bezrobolnych pracowników umysłowych. 


Zarząd obwodowy funduszu 
bezrobocia w Sosnowcu otrzy- 
mał duia 18 b. m. nową in- 
strukcję z dnia Il stycznia 
1927 r., wydaną przez ministra 
pracy i opieki społecznej w 
porozumieniu z ministrem skar- 


bu, w sprawie dorążnej akcji 
państwowej dla bezrobotnych 
pracown. umysłowych, wsku- 
tek czego instrukcja z dnia 23 
marca 1926 r., która dotych- 
czas obowiązywała, traci swo- 
ją moc. 


"Zasadnicze zmiany i zarzą” 
dzenia są następujące: 
Przedewszystkiem bezrobot- 
ny zgłaszający się o zasiłek 
musi śię po zarejestrowaniu 
zwrócić z piśiniennem poda- 
niem według ustalonego wzo- 
ru o udzielenie mu zapomogi, 
składając dane o swoim sta- 
nie rodzinnym i majątkowym, 
oraz odnośne dokumenty. 
Bezrobotni, których stosu- 


nie mają prawa do zapomóg, 
wobec czego ci, których sto- 
sunek najmu pracy został 
rozwiązany w roku 1923 i któ- 
rzy na zasadzie dawnej in- 
strukcji pobierali zapomogę, 
obecnie otrzymywać jej nie 
będą. 

Wszyscy bezrobotni pracow- 
nicy umysłowi obowiązani są 
przedstawiać co 4 miesiące 
zaświadczenie © miejscu į o- 
kresie zamieszkania, oraz o 
stanie rodzinnym. 

Bezrobotni pracownicy w- 
mysłowi, korzystający z zapo- 
móg państwowych obowiązani 
są zgłaszać się do kontroli raz 
w tygodniu, w terminie i miejscu 
wyznaczonym przez P, U, pP, p,, 
lub organy funduszu bezro- 
bocia. 

Norma wypłaty zasiłku zosta- 
je zmieniona, a mianowicie: 

Bezrobotny samotny otrzy- 
muje 30 proc. ostatnio pobie” 
ranego zarobku miesięcznego; 


obarczony rodziną, składającą | 


się z | lub 2 osób — 35 proc; | 
po 


3 lub 5 osób — 40 proc. i 
wyżej 5 osób — 50 proc,; naj- 
wyższa norma, od której obli- 
cza się zasiłek jest 200 zł, 
jednakże wysokość zapomogi 


nie może przekraczać 45 zł. . 


dla samotnego i 65 zł. dla o- 
barczonego rodziną od | do 


| 
| 
i 


| 
| 
| 


nek najmu pracy został roz-| | 
wiązany przed | stycznia 1924r. 


| 
f 
l 
| 
| 


| 


2 osób. W trodzinie, prowa- 


dzącej jedno wspólne gospo” 
darstwo domowe, może otrzy- 
mywać zasiłek najwyżej dwuch 
jej członków. 


Ponieważ instrukcja obowią* 


zuje od |Í stycznia 1927 roku, 
przeto przypadająca w obecnym 
czasie wypłata musi się fod- 
być już na zasadach, tą im 
strukcją przewidzianych, ł 
Bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi ubiegający Się o za- 
siłek, powinni przedewszyęt- 
kiem złożyć osobiście podanie | 
w P. U., P. P. w Sosnowcu, 
lub ekspozyturze P. U, P, P. 
w Zawierciu (ci, ktorym tam 
zapomogi były wypłacane) do- 
łączając zaświadczenie o za”. 
mieszkaniu, oraz stanie rodzin- 
nym. Zaświadczenia te, o ile. 
od daty ich wystawienia upły- 
nęło 2 miesiace, powinny być. 
odnowione. i 


Ponieważ normy Zasiłku zo- 


stały zmienione, wszyscy þez- 
robotni pracownicy umysłowi | 


muszą być przekwalifikowani. RB 


Po otrzymaniu podań g za- 


pomogi i przekwalifikowaniu | 
s ` B. o7 
! porządka je” 


przez komisję Z 
głosi o terminach 
wypłaty, 


Wobec tego, że PO dokona- | 
niu obecnej / wypłaty obowią” | 
zywać będzie zgłaszanie się | 


Ogłaszajcie się 
w „Expresie 
Zagłębia*, 


l 


TEATR ART. LIT. 


„PAWIE OKO“ 


SOSNOWIEC 
| ul. Kościelna Ņ 5. 


Ld 


KINO 


„OAZA” 


Sosnowiec. 


KINO 


„Sfinks“ 


Sosnowiec, 


+ 


MNZESCE 
Kino-teatr 


Ostatnie 2 dni przedet. semsac. rewji w 2 akt. i 16 obr. 


„IRĘDÓWATA w Powiem Oki” 


Śzlagier sezonu ze złotej serji „Pawiego Oka” 


według H. Mniszkówny. 


Realizacja Nella. Obrazów 22. Udział bierze cały zespół. 
Wtorek 18, środa 19, czwartek 20 b.m. o godz, 7'15 i 9'15. 


Środa M lerden 
Rino Rometa Dabrowa 
„Trędowata 


w Pawiem Oku” 
Bilety u W. P. Pietrzaka. 


r] 


LJ 


Od poniedziałku 17-go stycznia r. b. i dni następne 


Targowisko życia 


pieśń filmowa w 10 aktach o tęsknocie kobiety za mężczyznę. 


Od poniedziałku 17-go stycznia r. b. i dni następne 


CZARNY ORZEŁ 


dramat w 12 aktach z RUDOLFEM VALENTINO. 


USU WETO TOTO A ATTACK ŁK AZOT PT A LETT DE TK ARDO TEZ ESE EEA 
Nareszcie od poniedziałku 17 stycznia r. b. i dni następne | 


„iiałowy” | Car Mikołaj i ojciec Hapon Ciems wystnał w cara) 


Sosnowiec. 


KINO 


„CORSO“ 


BĘDZIN. 


` 


a 


Tragedja pamiętnej rzezi przed pałacem zimowym w Petersburgu, która zachwiała tronem 


omanowych. Krwawa niedziela 9 stycznia 1905 r. 


Od soboty 15-go do niedzizii 23-go stycznia r. b. 
największe arcydzieło filmowe polskiej wytwórni według powieści HELENY MNISZEK 


TRĘDOWATA (i militi) 


| SE S a A 


w roli tytułowej JADWIGA SMOSARSKA 


Plotki czy prawda? 


"W sprawie placu pod rzeźnię w Sosnowcu. 


Zarząd m. Sosnowca poszu- 
ż kując terenu, zdatnego pod bu- 
dowę rzeżni miejskiej, zwrócił 
uwagę na znaczną niezabudo- 
waną przestrzeń. położoną za 
fabryką C. G. Śchóna na 
Ostrej Górce, uznając teren 
s ten za bardzo odpowiedni. 
łaścicielami tego placu 
są pp. Schónowie, do nich 
więc zwrócił się magistrat z 
propozycją odstąpienia miastu 
potrzebnego pod rzeżnię placu. 
Krążą pogłoski, że właściciele 
zażądali początkowo po 15 do- 
arów za pręt, później zaś 
zniżyli cenę do 13 dolarów. 
czywiście nie chce nam się 
w to wierzyć, zwłaszcza jeżeli 
się zważy, jak wielką bezinte- 
resowność i ustępliwość oka- 
zali pp. Schónowie przy sprze- 
daży pałacu sądowi okręgowe- 
mu i parku przy tym pałacu 
— miastu. 
Wiemy przecież, iż place, 
położone przy ul. |-go maja 


(dawniej Szenowska) ci sami 
właściciele sprzedawali po ce- 
nie daleko niższej, nie- 
możliwą więc jest rzeczą, by 
za grunta, położone za miastem, 
mogli zarządać podobnie wy- 
górowanej sumy. 

Za prawdziwość powyższcj 
wiadomości nie bierzemy zresz - 
tą odpowiedzialności, gdyż ma- 
my je ze źródeł ubocznych, a 
zapytani przez nas członkowie 
zarządu miasta nie chcieli nam 
udzielić w tym względzie 
szczegółów, zbywając nas o- 
gólnikami w rodzaju: „a tak‘, 
„to jeszcze niewiadomo“ itp. 

Może notatka powyższa skło- 
ni magistrat do wyjaśnienia 
sprawy, kupno bowiem takie- 
go objektu, jak plac pod 
rzeżnię, obchodzi żywo całe 
społeczeństwo miejscowe, któ- 
re za to musj płacić i to bar- 
dzo słono, jeśli wziąć pod u- 
wagę warunki pożyczki ule- 
nowskiej, 


* Kronika. 
R KALENDARZYK. 


Dziś Fabjana 


ap Jutro Agneszki 
20 Wschód słońca 7.37. 
Czwartek] Zachód ś 3.54. 
Z teatrów. 
m 


Teatr miejski. 


W piątek, dn. 21 b. m. o godz. 8,15 
doch. aiino dzieło J. Gordina p.t. 
„Bóg, człowiek i szatan” w koncerto- 
wem wykonaniu całego zespołu z pp. 
Sokolicz, Swięcińską, Szelling, Paiiń- 
ską, Zbyszkowskim, Jastrzębskim, Pa- 
lańskim, St. Klińskim iJ. Lenczewskim. 

W próbach A. Ridleya „Pociąg — 
widmo”. Sztuka ta, ze względu na nie- 
(zwykle napięcie akcji oraz doskonałą 
obsadę i wystawę — stanie się nie- 

da sensacją dla Sosnowca. 

Premjera odbędzie się dn. 22 b m. 
w sobotę o godz 8,15 wiecz. 


ra 


~ 


„Pawie Oko”. 


Dzisiaj ostatnie przedstawienie święt- 
nej rewji „Trędowata w Pawiem Oku” 
o 7,15 i 9,15. W piątek premjera no- 
wej rewji. — 


Do Pieśniarzy. 


Zarząd związku stowarzyszeń 
muzyczno - spiewaczych woje- 
wództwa kieleckiego komuni- 
kuje, że, począwszy od roku 
1917, odbywać się będą co- 
rocznie w województwie 'kie- 
leckiem zawody śpiewacze 
chórów amatorskich w trzech 
okręgach śpiewaczych: kielec- 
kim, rademskim i zagłębia dą- 
browskiego. 

Pierwsze tego rodzaju zawo- 
dy odbędą się w roku bieżą- 
cym 

dnia 15 maja w Kielcach, 

dnia 29 maja w Radomiu 
i dnia 5 śczerwca iw Dąbrowie 
Górniczej. 

Szczegółowe komunikaty ro- 


zesłano już do towarzystw śpie- 
waczych, zrzeszonych w zwią- 
zku. 

Towarzystwa jeszcze nie- 
zrzeszone winne bezzwłocznie 
zwrócić się do związku po 
informacje. 

Adres: Kielce, Państw. semi- 
narjum nauczycielskie. 

aden istniejący w woje- 
wództwie zespół chóralny nie 
powinien uchylać się od udzia- 
łu w zawodach. Zamarłe chóry 
niech nie zwlekając podejmą 
na nowo pracę dla pieśni. 

Po Wisły brzeg od Łysych Gór 

Niech zgodnych głosów zagrzmi chór 

Przez ciemnie kopalń, fabryk huk 

Pieśń niechaj zagrzmi w złoty róg! 


Miejska komisja do zba- 
dania sprawy sierocińca w 
Ząbkowicach. Artykuł „Ex- 
presu Zagłębia" z dn. 18 bm. 
p.t. „Katorga dziecięca w Ząb- 
kowicach* nie minął bez echa. 
Dowiadujemy się, że magistrat 
miasta Sosnowca, na posiedze- 
niu wtorkowem, uchwalił po- 
wołać do życia specjalną ko- 
misję, której zadaniem będzie 
zbadanie rzeczywistego stanu 
rzeczy w sierocińcu w Ząbko- 
wicach. 

Oby komisja ta jaknajszyb- 
ciej przystąpiła do pracy i ul- 
żyła ciężkiej doli nieszczęśli- 
wych dzieci i pociągnęła win- 
nych do surowej odpowiedzial- 
ności. 

Sąd dorażny w Sosno- 
wcu. Przed sądem doraźnym 
stanęli dwaj cyganie Karol i 
Jan Kwiatkowscy, oskarżeni o 
napad na Warpiu pod Będzi- 
nem na przechodzącego Paska, 
którego zranili i zrabowali mu 
16 złotych. 

Ponieważ świadkowie zezna- 
wali sprzecznie, oskarżeni zo- 
stali uniewinnieni. 

Symulacja napadu. Ze 
względu na «ciężkie warunki 
materjalne, jakie przeżywamy 
w obecnych czasach, ludziska 
biorą się na firóżnego rodzaju 
sposoby aby wyłudzić dla sie- 
bie pieniądze i tą drogą dojść 
do jakiej takiej fortuny. 

Przykłademtego jestwczoraj- 


szy napad| symulowany przez 
niejaką Józefę Jadowską, miesz- 
pode kolonji „Kazimierz“ ko- 
o Strzemieszyc, która zeznała 
policji przebieg napadu. nastę- 
pującego: dnia 18 b. m. o go- 
dzinie 7 wiecz,”do mieszkania 
wszedł jakiś nieznajomy o- 
sobnik nie mówiąc nic zawią- 
zał jej usta chusteczką na- 
stępnie skrępował ręce i po- 
walił omdlałą na ziemię. Ja- 
dowska odzyskawszy przytom- 
ność zauważyła, że znajdują- 
ce się w szufladzie 390 złotych 
nie jej własność, zostały skra- 
dzione. Jak dotychczasowe 
śledztwo wykazało, wszelkie 
dane są za tym, że Jadowska 
napad symuluje. 


Bal. Dnia 22 b. m. stara- 
niem stow. lokatorów w Bę- 
dziuie, w sali ochronki na gó- 
rze zamkowej odbędzie się 
wielki bal z atrakcjami. Czysty 
zysk przeznaczono na przytu- 
łek dla niewidomych. Wejścia 
za zaproszeniami. 


Zmiana iokalu. Biuro fun- 
duszu bezrobocia przy ma- 
gistracie w Będzinie, zostało 
przeniesione do nowego bu- 
dynku tow. „Piast“ przy ulicy 
Małachowskiego. 


„Pawie Oko“ w Będzi- 
nie i Dąbrowie. w ponie- 
działek 24 o 8,15 w Będzinie i 
w środę 26 o 8,15 w Dąbrowie 
sensacyjna rewja „lIrędowata 
w Pawiem Oku“. 


Ach! ta policja! PP. Josek 
Lederman, Dekierta 18 i Izrael 
Cukier, Dekierta 14 w Sosno 
wcu zaczęli zbyt głośno za- 


Urzynka do listón. 


Do Szanownej Redakcji 
„Expresu Zagłębia”. 


W numerze 13 „Expresu Za- 
głębia“ umieszczona została 
nieścisła notatka o walnem ze- 
braniu członków zrzeszenia ro- 
dzicielskiego, _ utrzymnjącego 
gimnazjum w Sosnowcu, o spro- 
stowanie której niniejszem pro- 
simy. 

„Zebranie które odbyło się 
nie było dorocznem, lecz nad- 
zwyczajnem. Na zebranie przy- 
było 27 członków, co na ogól- 
ną liczbę 62 rzeczywistych 
członków stanowi więcej, niż 
trzecią część, wymaganą przez 
statut. Zebranie powyższe było 
prawomocne co do wszystkich 


Bams: mam ia M 


Oyrok © sprawie Lebruno, 


Warszawa, 19 stycznia. 

Po obustronnych replikach i 
wysłuchaniu mało przekonv- 
wującego „ostatniego słowa“ 
oskarżonego sąd okręgowy o- 
głosił po dłuższej naradzie, 
wśród tłumnie zebranej pu- 
bliczności wyrok, którego mo- 
cą skazał mieszkańca st. m. 
Warszawa Stefana Likiernika 
vel Lebruna, l. 45, syna Leona 
i Berty (z | cz. 458 art: k. k) 
ze skutkami przewidzianemi w 
art. 28, 30 i 34 k. k., na zam- 
knięcie w ciężkiem więzieniu 


Hurtownie wódczane. 


Monopol spirytusowy odbiera je z rąk prywatnych. 


W związku z wprowadzeniem 
całkowitego monopolu spirytu- 
sowego, dyrekcja monopolu od- 
biera koncesje na hurtówą 
sprzedaż wódek kupcom pry- 
watnym, stoi.bowiem "na sta- 


i p + E 
chowywać się na ulicy, wobec 


E 
= 
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czego policja spisała. protokuł 
o zakłócenie spokoju publicz- 
nego. Pp. Lederman i Cukier, — 
oczekując teraz na rozprawę 
sądową, z żałością rozmyślają: 
„Ach! ta policja! nawet czło- 
wiek pokrzyczęć swobodnie 
nie może”. S eA 

wQGdy ciemność zapada'... 
P. Florentyna Jarosz i p. Jan 
Murys, zamieszkali w Si 
wcu przy ulicy Starej Nr. 4, 
pod wpływem ciemności noc- 
nych zaczęli awanturę. Do zaj- 3 
ścia wmieszała się policja, spi- 
sała protokuł o zakłócenie 
nocnego spokojui sprawa znaj 
dzie się wkrótce w sądzie po- _ 
koju. 4 

Znów 3 blaszki. Policja 
znów przyłapała amatorów o- _ 
szukańczej gry w trzy blaszki. — 
Są nimi pp. Władysław Szo- 
stak, Marjan Michalski, Jan 
Sierpiński, zamieszkali w So- 
snowcu oraz Stanisław Nazi- 
mek, bez stałego adresu. 


Okradzenie księdza. Ja- 
cyś nieznani sprawcy ukradli 
pozostawione beż opieki na 
targu w Miechowie konie, na- 
leżące do ks. Gracy. 


Kradzież mieszkaniowa. 
Do mieszkania p. Ignacego 
Szostka, zamieszkałego w So- 
snowcu przy ulicy Piłsudskie- 
go Nr. 33, po oderwaniu zam- 
ku. dostali się jacyś złodzieje 
i ukradli pościel i bieliznę ©- 
gólnej wartości 3600 zł. o kra- 
dzież tę p. Szostek podejrze- 
wa p. Bronisławę Szostek, Kor- 
donowa w Sosnowcu. 
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punktów porządku dziennego, 
a więc i wybór zarządu jest 
zupełnie prawomocny i żadnej 
nieformalności nie popełniono. 
Zebranie powyższe nie mogło 
powziąć prawomocnej uchwały 
jedynie w punkcie, dotyczącym 
zmian stątutu, co do którego 
wymagana jest obecność 2/3 
wszystkich członków, to też 
punkt ten odłożony został do. 
następnego zebrania, które od- 
będzie się w drugim terminie 
w dniu 23-go b. m., t.j. w nie- 
dzielę, o godz. 15-ej i będzie 
prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków. 


Sosnowiec, 18.1-27. 
Prezydjum zarządu: 


(—) Stanisław Wolff 
(—) A. Żołędowski 
() K. Małynier. 


PO 2 TPR | TERI REA NT 


na przeciąg lat czterech, z za- 
iczeniem na poczet orzeczo- 
nej kary aresztu zapobiegaw- 
czego od 30.3 do 18,11 1925 r. — 
i na uiszczenie opłat i kosz- 
tów sądowych. +2 

Powództwo cywilne zasądzo- _ 
ne od skazanego na rzecz ja- 
na MKuruliszwilego (brata) w 
sumie 2001 zł. p 

Zgódnie z wnioskiem pro- 
kuratora Likiernik, pozostający _ 
na wolności od 18,11 1925 r., 
został bezżwłocznie areszto: 
wany. > 


R 
A 
na N 
nowisku, że hurtownie mogą 
być tylko państwowe. ER 
Od I bm. zaczęło się odbie- 
rańie tych koncesyj w woj. 
warszawskiem, łódzkiem i kie- 
leckiem. 
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"Po krwawych śladach 


zbrodniarzy z Izabelina 


|. Śledztwo, mające na celu 
_ wykrycie sprawców potwornej 
= zbrodni zbiorowej we wsi lza- 
_ belin pod Warszawą na ro- 
- dzinie ARAE mleka Rozalji 
pó Krzemińskiej, posunęło się na- 
= przód dzięki energicznym za- 
_rządzeniom. Policyjny pies 
„Cap“, który po tylekroć po- 
szmal policji kryminalnej po- 
 wiatu warszawskiego wykry* 
wać przestępców, doprowadził 

do chaty Władysława Fuksa i 
rzucił się na niego. Przepro- 
 wadzone dochodzenie dopro- 
-= wadziło do aresztowania oprócz 
_ Fuksa: Kazimierza Zająca, bra- 
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A Rekruci amerykańscy pod- 
_ czas wojny byli poddawani 
= specjalnemu egzaminowi, zwa- 
nemu pospolicie „próbą inte- 
3 ligencji". 


Ea > 
J.i 


Eye sya 


-Obecnie psycholog amery- 
3 kański, dr. Wechler, podjął po- 
dobne egzaminy z „cywilami* 
obojga płci, najróżniejszych 
klas społecznych i zawodów. 
= Rezultaty te są dosyć nieo- 
=- czekiwane. 

= Podczas wojny na półtora 
- miljona badanych rekrutów prze 
_ ciętna wynosiła 6l punktów. 

Obecne badania d-ra Wechs- 
~ lera wykazały: 
= U aktorów 75 punktów, u 
_ bankierów 86, u inteligentów, 
_ którzy odbyli studja uniwersy- 


ci Marjana i Władysława Wasz- 
kiewiczów oraz Bronisława 
Chomentowskiego, w którego 
mieszkaniu znaleziono dwa re- 
wolwery. Wszyscy oni, choć 
nie przyznają się do zbrodni, 
podejrzani są o udział w mor- 
derstwie. 

Ciężko ranna Marjanna Krze- 
mińska, szósta ofiara morder- 
ców, przewieziona w stanie 
nieprzytomnym do szpitala, 
mimo usilnych zabiegów nie 
odzyskała przytomności i zmar- 
ła. W ten sposób ofiara dotych- 
czas niewykrytych złoczyńców 
padło 6 osób. 


loof zść rany głupszy od tancerki. 


Rezultat badań psychologa amerykańskiego 


teckie: u mężczyzn 27 punktów, 
u kobiet 130. Najciekawsze 
jednak są rezultaty badań wśród 
„girlów" teatralnych i z musik- 
holowych, uchodzących pow- 
szechnie za „gąski“. Wykazały 
one przeciętnie 126 punktów, 
a niektóre z nich nawet 167, 
t. j cyfrę do której dochodzi 
zaledwie 0,3 proc. całej ludno- 
ści w St. Zjednoczonych. 

Wynikałoby z tego, że np. 
dr. filozofji jest sześć razy 
głupszy od tancerki 'z musik- 
holu! Ostatecznie dlaczegóżby 
hie? 

Wszak jedna tancerka na- 
brać potrafi nie 6, ale 20 do- 
ktorów filozofji. 


A 
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a Dwuletni Izydorek Perlmuter, 
_ zamieszkały z ojcem, matką i 
= babką w domu nr. 6 przy ul. 
= Przechodniej w Warszawie, 
= stał się niechcący bohaterem 
| niezwykłej historji kryminalnej, 
f a brał udział dopiero w e- 
$ ogu. 
y s O zmroku ktoś narobił 
-~ wrzasku, że po dachu spaceru- 
-= ją podejrzane postacie. Prze- 
-= zorny dozorca zamknął natych- 
_ miast bramę i zaalarmował ko- 
:  misarjat, j 

= Zjawiło się kilku wywiadow- 
= ców. Weszli na dach i, świe- 
== latarkami  elektrycznemi, 
| zaczęli szukac złodziejów. Zna- 
_|eżli porzucony wytrych, oraz 
-= ślady na śniegu, pozatem ży- 
= wej duszy nie spotkali. 

/_ Jednocześnie lokatorki hur- 
_" mem pogalopowały ku  stry- 
_ chom, by stwierdzić co i komu 


= skradziono. Okazało się, że 
-~ złodzieje ogołocili z bielizny 
panią Frajdę Perlmuter, która 


po odryciu rozpłakała się rze- 
_wnie. / 
"_ Minęło kilka godzin. Brama 


_ była wciąż zamknięta, dozorca 


 kretnie dwaj wywiadowcy. Nikt 
nie mógł zrozumieć, którędy 
złodzieje uciekli, i to z tobo- 


= łem bielizny. 


- donoszą telegraficznie: Mi- 
= nister wojny wydał dzisiaj 
= rozkaz wysłania oddziałów 
= wojskowych na granicę 
/ polsko-litewską, a to pod 
pretekstem wiadomości, ja- 
| koby wojska polskie kon- 


w 


SEA 
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Maleki Iydorek — bohaterem historji kryminalnej 


Dzięki dziwnemu zbiegowi 
okoliczności sprawców kradzie- 
ży wykryto szybko i bez awan- 
tur, 

Dwuletni Izydorek, pociecha 
pani Frajdy Perlmuter, poczuł 
o godzinie 10 wiecz. nagle nat- 
chnienie. 

— Mamusiu! — zawołał — ja 
potrzebuję! 

Troskliwa matka pomogła 
kawalerowi zająć wygodną po- 
zycję, a następnie udała się z 
naczyniem do śmietnika 

Podniosła klapę skrzyni i... 
chlust! 

Raptem jak coś nie wrzaśnie, 
w śmietniku zakotłowało się, a 
pani Frajda, porzuciwszy sprzęt 
familijny, uciekła ze strachu. 

Przybiegł dozorca z latarnią, 
zlecieli się lokatorowie, prży- 
cwałował policjant, 

W śmietniku znaleziono 
dwóch okropnie speszonych 
drabów, oraz toboł z bielizną 
pani Frajdy. 

Byli to: Marjan Brodowski, 


„poszukiwany przez sądy i lzrael 


Szpiro, praktykant złodziejski, 
nigdzie nie meldowany. 

Jak się okazuje, łotrzykowie 
spuścili się z dachu po rynnie, 
co jest nielada sztuką akroba* 
tyczną. 


Fałszywe alarmy w Kownie. 


centrowane były w Wilnie 
i na terytorjum oddzielają- 
cem Litwę od Rosji, z za- 
miarem wkroczenia na Li- 
twę (II). Koła rządowe ko- 
wieńskie z niepojęty.h po- 
wodów okazuią silne zde- 
nerwowanie. 
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ZACZ 


Piza i Neapol 


RZYM, 19.1 (AW) Z ca- 
łych Włoch nadchodzą 
wiadomości o silnych bu- 
rzach i opadach śnieżnych. 
W dolinach i okolicach ni- 
żej położonych nastąpiły 
ulewy, w górach zaś opa- 
dy Śnieżne. Szczególnie 
ulewne deszcze nastąpiły 
w Pizie, gdzie oberwała 
się chmura formalnie za- 
lewając miasto. W Perugii 


fine i ulewne desee rawie cale Wiochy. 


zalane wodą. 


w okolicach Bergamo ko- 
munikacja kolejowa dozna- 
ła przeszkód na skutek 
przerwania tamy. W Pad- 
wie piorun uderzył w ba- 
zylikę, tak, iż wieża dozna- 
ła uszkodzenia. Poziom 
wody w Tybrze podniósł 
się o 5 mtr. W Neapolu 
część miasta znajduje się 
pod wodą. 


Cło na zboże. 


„Dziennik Ustaw“ z 18 stycz- 
nia ogłasza rozporządzenie 
wprowadzające cło wywozowe 
od żyta i mąki żytniej w wy- 
sokości 15 zł, od 100 kg. Roz- 
porządzenie określa, że żyto 
i mąka żytnia przeznaczone 
na wywóz zagranice i załado- 
wane najpóźniej w przeddzień 
wejścia w życie rozporządze- 
nia oraz zaopatrzone odpo- 
wiedniem zaświadczeniem, wol- 
ne będą od cła przez dni 20 
po wejściu w życie rozporzą- 
dzenia. Rozporządzenie obo- 
wiązywać zacznie w 3 dni po 
ogłoszeniu, a traci moc z dniem 
| marca 1927 r. .. 


Czy na imieniny, 
Czy na urodziny, 


S GNT RELTA SEERNE sy Lam x “det AN 
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Ogłoszenie 


Czy z innej przyczyny 
Kup Kossa wędliny 
Z czystej wieprzowiny. 


Skład wędlin 
JOZEF KOSS 


Sosnowiec, Warszawska 14. Tel. 2-27. 


Giełda. 


Waluty i dewizy: Dol. St. 
Zjedn. 8.98 — 9.00 — 8.96; 
Belgja 125.50 125.81 
12.519; Holandja 360.80 —361.70 
— 359.90; Londyn 43.78—43.89 
— 43.67; — Nowy Jork 9.00 — 
9.02 — 8.98; Paryż 35.88 — 
35,97 — 35.79; Praga 26.72'⁄2 
— 26.79 — 26.66; Szwajcarja 
173.74—174.17 — 173.31; Wło- 
chy 38.70 — 38.79 — 38.6l; 
Wiedeń 127.13—127.45 — 126.81. 
Stokholm 241.10 — 241.70 — 
240.50. ; 


FO 


0 licytucii, 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 29 stycznia 


1927 r. o godz. 


IO0-ej w Łazach odbędzie się licytacja w I ter- 


minie ruchomości składających się z koleb żelaznych, oszaco- 
wanych na Zł. 1800 należących do Tomasza Szaniawskiego na 
pokrycie należn”ści Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. . 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10-ej, 
spis zaś takowych codziennie od 8-ej do I0-ej u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu. 


Zawiercie, dnia 13-1. 1927 r. 
Okręgowy Egzekutor 


` przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 


Okręgu Zawierckiego 


(—) St. WILK. 


Zaszczycany łaskawie względami licznej Sz. Klienteli 
uważam za miły obowiązek złożyć tą drogą serdeczne 
podziękowanie z zapewnieniem, że usilnem mojem sta- 
raniem będzie i nadal dążyć do postawienia swego za- 
kładu na pierwszorzędnej stopie, by zadowolnić najwy- 
bredniejsze wymagania swojej Sz. Klienteli. 


Obsługa staranna. 


Ceny niskie. 


Salon Fryzjerski dla Pań i Panów “3 


WACŁAWA TOMCZYKA 


Fw Sosnowcu, ul. Kościelna 4. 


|| 


hu' arnia Hand!o” a R. MONSIC ?SK! Bed::y Plac 3-go Me: 4. — Telefon 84. 


można się już 


od wczoraj w sprawach waloryzacyjnych poro- 


zumiewać w godzinach od 8-ej rano do 6:e 
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południu oprócz niedziel i świąt. 
Telefonu Nr. 218, Dąbrowa. 


i 
> 


wa Własności w Dąbrowie Gór. 


l-a Wytwórnia Parasoll 
w Zagłębiu 


„ELEGANT” 


Sosnowiec, Modrzejowska 5. 
a” 


Wyrabia naj- 
modniejsze dam- 
skie i męskie po 
najtańszych ce- 
nac 

M Przyjmuje wszel- 
kie reperacje. i 


Telefon 1027. 


Obwieszczenie. 


Na zasadzie art. 24 Ustawy © 
powszechnym obowiązku służ- 
by wojskowej (Dz. Ustaw 61/24), 
Magistrat m. Sosnowca podaje 
do publicznej wiadomości, że od 
dnia | lutego r. b. do dnia 15 lu- 
tego r. b. włącznie będą wyło- 
żone w Wydziale Policyjnym 
Magistratu (pokój Nr. 7) spisy 
poborowych roczn. 


1906 | 


do przejrzenia przez zaintere- 
sowane osoby w godzinach 
urzędowych od 8-ej do 13 ej. 
Każdemu z pob rowych roczni- 
ka 1906 przysługuje prawo zgło* 
szenia żądania o uzupełnienie 
lub sprostowanie danych doty” 
czących wpisu jego osoby do 
spisu poborowych. 
Żądania w tym względzie win- 
ny być poparte odpowiednimi 
dokumentami. 
MAG STRAT. 

Sosnowiec, d. 14-1. 1927 r. . 


OREI EA TYS POCZET OKE T BIC 1 
| Drobne ogłoszenia, | 
x 


M” kawaler nie biedny, z braku 
znajomości pragnie poznać pannę 
do lat 22 w celu matrymonialnym. Po- É 
sag dla wspólnego dobra pożądany. . 
Rzecz tiaktuję poważnie. Zgłoszenia 
do Administracji „Expresu Zagłębia“ 
pod „Brunet”. 


poszukuje pokoju z kuchnią w Będzi- 
nie lub w okolicy Będzina, ewtl. 
na Pogoni Łaskawe zgłoszenia dla M. L. ; 
Będzin, Zagórska 10. Warunki od umowy = 
K" pożyczy 1000 złotych otrzyma 

w procencie w śródmieściu Šos< 
nowca 2 pokoiki z oświetleniem z od, — ` 
dzielnym wejściem. Oferty w redakcji > 
„Expresu Zagłębia” pod „Mieszkanie*- 


poszókoę pokoju, pościel własna 

Zgłoszenia żyd. urzędnik bankowy. 

Sosnowiec, poste-restente. 

PA rj dowód osobisty wydany 

ML przez Magistrat miasta Sosnowca 

“na imię Franciszki Churas. 

M7 elegancki — bogaty „kawaler 
z braku znajomości, pragnie po- 

4 w celu matry- 

'zbyteczny, rzecz 


» 


ministracji „Expresu Zəgłębia“ pod A 
í " 


„bogaty”. 
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